
RUR JER WARSZAWSKI
Dnia 18go Listopada 1865 r. |JI£2G3.|ROK 44.1 Dnia 6(18) Listopada 1865 r.

Sobota. Rano zimna at. 1, w poł. c. st 1.) . , .
W ys. wody st. 2 . c. 4. (Przybywa )j Ubyło (*nia £■ 8> m. 12. Jutro, ŚŚ. Stanisława Kostki i Elżbiety. 

Pojutrze, Śgo Felixa Walezjusza.

— Jutro uroczystujący Patron Śty S t a n is ła w  Ko­
stka, urodził się roku P a ń sk ie g o  1550 w Kostkowie, 
w dawnej ziemi Zakroczymskiej, z Ojca Jana Kostki, 
Kasztelana Zakroczymskiego, i Matki Małgorzaty Kry­
ski z Drobnina. Wstąpił do Zakonu 0 0 . Jezuitów  
WRzymie i tam umarł mając lat 18. Jako życie Jego, 
tak i śmierć anielska była. Pochowany w Rzymie u 
ogo J ę d r z e ja  na Górze M onte-Cam llo  zwanej; Obraz 
Jego u grobu znajdujący się, wielką jest czcią oto­
czony. K le m e n s  Xty i I n n o c e n c ju s z  XIty P a p ieże , 
błogosławionym Go i Patronem Polski nazwali, z po­
zwoleniem Mszy Śtej i Kapłańskich pacierzy, jako 
Wyznawcy Świętego. Król Jan Illci obrał Go za Pa 
trona expedycji na wojnę Turecką, pod Jego szcze­
gólniejszą opiekę się oddając. B e n e d y k t  XIII, w po­
czet Go Świętych policzył roku P a ń sk ie g o  1726, dnia 
3 l Grudnia.

— W Niedzielę po raz pierwszy, w Kościele Metro­
politalnym >Śgo Jan a . Uczniowie Instytutu Muzyczne­
go pod kierunkiem Dyr. Kątskiego, który odtąd dy­
rygować będzie chórem Kościelnym naszej Katedry, 
Wykonają Mszę nową Moniuszki, oraz hymn O sa lu ta -  
ris Rossiniego.

R esk ry p t  N a jw y ż sz y  
do Cesarskiego tow arzystw a  w olnego ekonom iczne­
g o .— Założycielka wolnego towarzystwa ekonomi­
cznego, Cesarzowa Katarzyna II, wziąwszy je w roku 
1765, pod szczególną swą opieką, w reskrypcie swoim 
wyraziła, że „praca Członków Towarzystwa, za po­
mocą BOSKĄ, wynagrodzoną będzie im i potomkom 
ich własnym" ich pożytkiem". W ciągu stuletniego 
istnienia swego, Towarzystwo nietylko, że odpowie­
działo oczekiwaniom wysokiej swej założycielki, ale 
przez publiczne prace swoje nabyło prawa do wdzię­
czności Rossji. Dawszy początek poznawaniu u nas 
potrzeb prawidłowego gospodarstwa wiejskiego, ono 
ciąoie czuwało nad stopniowem rozwijaniem tegoż, 
a badaniami swemi i instrukcjami głównie przyczy­
niło się do ulepszenia różnych gałęzi jego i prócz ma- 
terjalnych korzyści ludności wiejskiej, starało się 
Szerzyć między ludem naukę czytania i pisania, oraz 
Szczepienia ospy ochronnej, do wprowadzenia czego 
pierwsze przedsięwzięło kroki. Oddając zupełną słu­
szność tak pożytecznej przyszłej działalności towa­
rzystwa, jestem przekonany, że i nadal, przy nowych 
Warunkach bytu ekonomicznego Rossji, będzie ono 
działać skutecznie dla dobra drogiej naszej ojczyzny 
i przez to zachowa stałe Nasze zadowolenie. — Na 
oryginale własną J e g o  C e s a r s k ie j  Mości i’§ką pod­
pisano: „ALEXANDER".

W Carskiem Siole, 31 Października 1865 r.
(Dz: Warsz:).

— Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje 
do powszechnęj wiadomości, ii  wynagrodzenie likwidacyjne:

w ilości rs. 6,171 kop. 3 3 , przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 3 (1 5 ) Listopada r. b., sukcesorom W i- 

Bogusławskiego, właścicielom dóbr Lekarzewice, 
L ;  ZOwyc“  w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Włocław- 
wo," L w imo 0sieuciQy, wysłane zostało do Kasy Powiato- 
rs | W lei celem wypłaty komu należy, — w ilości
KÓmiaii !P . 55’, PrzyPadaj%ce na mocy rozporządzenia 
I k H  wła f - a -3, D?) l is to p a d a  r - b > Józefowi Szymbor­
skiemu właścicielowi dobr Piaskowce B., położonych w Gn-
W ielka gU it0WSklej *!owieci® Augustowskim, Gminie Balla- 
S e m  i ”! ' 0" 0 ,d° Ka3-V Gubernialnej w Suwałkach, ceiem wypłaty komu n a leży ;— w ilości rs 3 7 i r  Iron 1 /
L ktonadjąCe h rozP°rz%dzenia Komisji’ z dnia 3 ( 15)
s L Z /  n L i Marcinowi Krzymuskiemłi, właścicielowi dóbr 
Włocławskim Z°pJ - w 0 ll,,f trn ji  Warszawskiej, Powiecie 
P o w k ^ m - ’w  - W lf zble’ wysta“e o s ta ło  do Kasy
L f r s  s  73 4  kYnr  7Zo W‘e ^  wypłaty komu n a leż y ;-w  ilo­ści rs. 8,734 kop. 72, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 3 (15) L istopada f. b., Teodorowi Raczyń­
skiemu, właścielowi dóbr Balków, położonych w Gubernji 
Warszawskiej Pow iece Łęczyckim, Gminie* Żale, wysłane 
zostało do Kasy łowiatowej w Warszawie, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rs. 1 0 ,4 2 4  kop. 8 0 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 3 (15 ) Listopada r b 
Ignacemu Kisielmckiemu, właścicielowi dóbr Szczuczyn po­
łożonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Augustow­
skim, Gminie Szczuczyn, wysłane zostało do Kasy Powiato­
wej w Łomży, celem wypłaty komu należy. (D. War.)

n T f  Ober-Policmajster. — Z liczby meldowa­
nych w Wydziale Indygacyjnym wypadków kradzieży jak 
powzięto przekonanie, %  spełniane bywają przez sługi i 
w ogolę klassę wyrobniczą. Nadto, dokładnie mi wiadomo 
ze wiele podobnego rodzaju wydarzeń, załatwianych bywa 
ną miejscu przez utrzymujących sługi, bez meldowania o 
tem policji, przez cô  bardzo mała zaledwie liczba wystę­
pnych sług, ma w książkach swoich służbowych poczynione 
uwagi o złej kouduicie ich świadczące. Często zdarza sie 
także, ze Panowie przez źle zrozumianą, a całemu ogóło­
wi szkodzącą pobłażliwość, przyczyniającą się jedynie do 
rozszerzenia takiej plagi jak  złodziejstwo domowe, nie tyl­
ko zasłaniają przed policją występne sługi, lecz wtedy nawet 
gdy ta wykryje ich winę, starają się uniewinnić przestępcę 
byle tylko uniknąć stawiennictwa doprowadzonego śledztwa* 
co gorsza jeszcze, że tąż pobłażliwością powodowani wy­
dają takim ludziom dobre świadectwa, narażając tym sno- 
sobem innych na przyjęcie do domu złodzieja. W ykazniae 
takie szkodliwe postępowanie pewnej części mieszkańców 
uważam za potrzebne zwrócić u w a4  osAłn ™ 8Szj£an.có*> 
art. 59 Dziennika Praw i ś T s r o k u w k tó r tm  Z  b.rz,ra.'eme 
„Pan obowiązany jes t wydać słudze Ś w iadec tw oS eteh ie  
1 sprawiedliwe, pod odpowiedzialnością sadowa L  l v d  
jakieby w skutek niesłusznie wydanego świado 7  3zk °dy, 
mogły“. Uprzedzam zatem, L  jeżeH w ń ^ f 1̂ ! ’ wynj k? ^  
wytkniętym zdarzenia doida dc • 7  P.rzY3zIo0ci podobne 
duie z wyż żacytowauem >]' '1 w ia d w ,ści,

~  ^.amiestnik Hrabia Berg, zaszczycony zo­
stał przez N. Króla Pruskiego oznakami orderu Orła 
Czarnego z brylantami, przy następującym reskrypcie:



-  1366  -

„W ielce poważany Mości Namiestniku. Ponieważ 
na skutek  Waszego oględnego i energicznego postę­
powania, przywrócone zostały w Królestwie Polskiem 
porządek i bezpieczeństwo, i dzięki Waszej pieczoło­
witości, przedsięwzięto wszelkie środki dla ustalenia 
i wzmocnienia wewnętrznych stosunków kraju, prze­
to  i Ja  poleciłem znieść stopniowo środki, które 
były niezbędne dla utrzym ania porządku i dla za­
pewnienia opieki Moim krajom nadgranicznym. 
Czuję się zniewolonym do szczególnego uznania W a­
szych działań, uwieńczonych, powodzeniem; upraszam  
W as przeto o przyjęcie Mego orderu O rła Czarnego 
zbrylantam i, którego oznaki są do niniejszego dołą­
czone, jako  nowy dowód Mego szczerego poważania 
i szacunku, z jakiemi pozostaję, dla Was przychylny, 
(podp.) Wilhelm. Zamek Babelsberg, dnia 7go L i­
stopada 1865 roku.

Do Cesarsko-ruskiego N am iestnika w Królestwie 
Polskiem, Jenerała  A djutanta Jego Cesarskiej Mości, 
Jen era ła  Piechoty Hrabiego Berga, w W arszawie,“

(D. War.)
— Z powodu udzielenia JW . Hrabiem u N am iestni­

kowi, przez N. Króla Pruskiego, oznak orderu O rła 
Czarnego zb ry lan tam i, korespondentW Tarszawski do 
N. Preus. Z. pisze co następuje: Wiadomość o odzna­
czeniu, jakiego nasz Namiestnik, H rabia Berg, doznał 
ze strony Króla Pruskiego, który raczył udzielić mu 
order Orła Czarnego z brylantam i i przesłać oznaki 
takowego, została przyjęta tu  z radością przez wszy­
stkie stany. Oddawna przyzwyczajono się tu  oddawać 
powszechnie słuszny hołd Hrabiem u, który przez swą 
energię i przezorność, uwolnił kraj od teroryzm u a- 
narcbji i s ta ra  się obecnie gorliwie zabliźnić pozosta­
łe  jeszcze rany za pomocą szczerej pieczołowitości; 
pocieszającem jest przeto, że nawet potężne Mocar­
stwo sąsiednie ocenia w tak  zaszczytny sposób zasługi 
Hrabiego na korzyść spokojności powszechnej. Prze- 
dewszystkiem cała arm ja w Królestwie Polskiem spół- 
czuje zaszczytowi, jak i ją  spotkał w osobie jej wodza. 
Z  resztą, do jakiego stopnia N am iestnik nasz um iał 
zasłużyć na miłość i wdzięczność wszędzie, gdzie ty l­
ko działał, o tern świadczy pierwszy telegram, k tó­
rym mieszkańcy m iasta Tamerforsu, gdzie urządzo­
ną  obecnie została stacja telegraficzna, wynurzają 
H rabiem u swe uczucia. Pierwszy przeto użytek, jak i 
obywatele Tam erforsu zrobili z zaprowadzonej u nich 
komunikacji telegraficznej, zależał na wynurzeniu 
Hrabiemu wdzięczności i serdecznego życzenia po­
myślności. Zbytecznem byłoby nadmieniać, że ten 
nowy dowód wdzięcznej pamięci, wielce rozczulił Na­
m iestnika. (D. W.)

— Ju tro  nastąpi uroczyste otwarcie kolei żelaznej 
fabrycznej Łódzkiej, ńa k tóre  J  W. Hr. N am iestnik 
wraz z zaproszonemi osobami udać się raczy do Ło­
dzi nadzwyczajnym pociągiem o 7mej z raua; powrót 
zaś nastąpi.również ju tro  o godzinie 6tej po południu.

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
to Królestwie Polskiem, — podaje do wiadomości PP. 
A rtystów  i Członków Towarzystwa, że z mocy a r ty ­
k u łu  41 Ustawy, drugi i ostatn i zakup dziel sztuki 
do rozlosowania ich między Członków, nastąpi w dniu 
16 G rudnia, zaś samo losowanie odbędzie się w dniu 
3 0  tegoż miesiąca bieżącego roku- Przypomina oraz

PP. Członkom Rzeczywistym, którzy dotąd składki 
nie wnieśli, jako też z la t poprzednich zalegającym, 
aby z takową pospieszyć zechcieli. Niemniej uprasza 
uprzejmie PP. Członków Korrespondentów, k tó­
rzy Towarzystwu sprzedażą Akcji łaskawie w po­
moc przyjść raczyli, aby tak  zebrane pieniądze wraz 
z listą  nabywców numerów A kcji,jak również i nie- 
sprzedane akcje do_ Towarzystwa najdalej w pierw­
szej połowie G rudnia nadesłać nie omieszkali, gdyż 
akcje nieopłacone do losowania należeć nie mogą. — 
Warszawa, d. 16 Listopada 1865 r .— Yice-Prezes To- ' 
warzystwa, Rastawiecki. Sekretarz, Vidal. (D. W.)

— Pana NN. z N. przepraszamy, że jego wiersza- 
p. n. Natura, jedynie tylko z powodu szczupłości za­
kresu pisma naszego, umieścić nie możemy, bo wier­
szyk ten nie bez zdolności i gładko jest napisany.

— Cudzoziemcy przybywający do nas po raz* pier­
wszy z zagranicy, zdziwieni są ob-zernością naszych 
mieszkań, ilością służących, a pomimo to* brakiem 
wygody i usługi. Zagranicą wszyscy starają  się o wy­
gody z oszczędnością połączone; mieszkania są  małe, 
ale rozkład dogodny i wewnętrzne urządzenie s ta ­
nowi wyższość ich nad naszemi. Służących w ogó­
le nie wiele trzym ają, ale dla tego obsłużeni są dobrze; 
wszystkie artykuły żywności przynoszone są do do­
mów, wszystkie posyłki załatwiane przez komissjoneró w 
za drobną opłatą; czyszczenie mebli, dywanów i t. p., 
dopełnionem bywa przez tapicerów, stosunkowo za ma- 
łem wynagrodzeniem. Są znowu ludzie, którzy się t 
trudnią  tylko sprzątaniem  mieszkań, tak, że służący 
właściwie tylko zajęci są obsłużeniem samych pań­
stwa l i c h  rodziny. W szystko to  są  przedm ioty, które
wartoby przyswoić sobiez zagranicy;gdyby podomach 
chcieli rozsyłać^ rzeźnicy mięso, ogrodnicy jarzyny, 
piekarze chleb i bułki, gdyby mleczarki dostarczały 
oprócz nabiału masło i sery, służące niepotrzebowały- 
by chodzić do miasta, a mogłyby,rana zająć się czyszcze­
niem rzeczy i pokojów gdyby p°dlogi pokrywano dy­
wanami, jak  to w Anglji jest zwyczajem, nie trzeba- 
by zaprawiać i froterować posadzek, co także pewną 
rubrykę w wydatkach domowych stanowi. Instytucję 
Dienstmannów w Dreźnie oceniają wszyscy, którzy 
tylko jak iś czas tam  bawili \ przekonać się mogli
0 sumienności ich i gorliwości w wykonaniu zleceń
1 drobnych posług. Mieszkań umeblowanych za um iar­
kowaną cenę u nas dostać nie podobna prawie, gdzie­
indziej o każdej porze, jak i kto chce, dostać może lo- i 
kal, w tak zwanych garnis, z usługą, za bardzo um iar- Ś 
kowaną cenę. Słowem wiele nam jeszcze b rak  do 
owego komfortu, za którym  się ubiegamy, ale głó­
wnie przedsiębierczości i wiary w spółki, na k tóre  do­
tąd  nie możemy się odważyć,

— Niewezmą nam za złe młode czytelniczki nasze, 
jeżeli dla ich, ja k  sądziemy, pożytku, przytoczemy do­
słownie zdanie poważnej Matrony, które niedawno 
w kółku starszych uczennic swoich wyrzekła: „P a­
nienka niepowinna nigdy noska do góry zadzierać; 
wolno jej mieć poczucie wysokiej godności swojej, je ­
żeli wyrobione ma już postanowienie, że poszedłszy 
za mąż, spełni godnie posłannictwo miłości i poświę­
cenia względem męża, którego jej serce wybierze, 
względem dzieci, k tóre jej BOG da. Wtenczas, w g ra­
nicach rozsądku , wolno jej się z swoją osobą drożyć;



ale niechaj nigdy dziewczyna nie sądzi, że swoją 
figurką, urodą czy sukienką, siebie albo dingich z a 
wi. Urok taki beż cnót gruntownych, w krótkim  bar­
dzo czasie spowszednieje. Pracowitą, zacną, ładną, 
a czasem i mniej ładną żonę, mateczkę i gosposię, 
mąż uczciwy zawsze uwielbiać będzie; piękna zas 
a rozproszona modnisia, musi się stać ckliwą. Wie- 
rzajcie mi moje Panienki, niemacie czego zazdrościć 
owym okrzyczanym pięknościom, o których uszy się 
obija: Ckarmante, adorable; kwiat ich piękności, zby 
często w gorzki owoc się wyradza, bo mile złego po­
czątki lecz koniec żałosny”. Może te słowa przy rą 
troszeczkę noska niektórym szarm antkom ,może ,WP 
jęciach światowych) nie dużo w nich poezji, ale za 
prawdę onych, uznaniu tak  zacnych młodziu 
W arszawianek, pozostawić postanowiliśmy^

-  W kraju naszym, Daniele w większej ilościcho-. 
dowane są, o ile nam wiadomo, w Zw.erzyncu ^ ^  
niewickim  i NatoHAskm. Znajdowały się m egdjś 
i w Oninosórze, ale ten zwierzyniec podobno zmeaio 
S i Daniel niełatwo się godzi z inną zwierzyną; 
Zając niepokojony ciągiem przechodzeniem się Da- 
S l a  z miejsca na miejsce, rychło wynosi się ze zwie- 
rzvńca- Dzik przy Danielach źle się chowa, jeden ty l­
ko Jeleń dotrzymuje mu placu. Lisy chętnie do zwie­
rzyńców się wciskają, a to dla tego, zdaje się, że sia­
no żołądź a niekiedy i ziarno podawane Danielom 
i Jeleniom, sprowadza roje myszy, na k tóre L is chci­
wie poluje. Pozbywać się jednak pilnie Lisa należy, 
albowiem tenże i małemu Danielowi nie przebaczy. 
Mogą być inne ślady o istnieniu Danieli w kraju  
tutejszym, my znamy list Jana  Ostroroga Kasztelana 
Poznańskiego pisany dnia 24 Januarji 1610 roku do 
niejakiego Jesiotrowskiego, w którym użala się, że: 

"Wilki silną szkodę w zwierzu uczynili,anabarzi w D a­
nielach”. .

-  Słychać, że zagranicą zaczyna wchodzie w m o­
de kuracja, za pomocą zgęszczonego do kilku atm o­
sfer powietrza. Pacjent tym celem pomieszczony by­
wa pod kloszem, do którego za pomocą machiny pneu- 
matvrznei wprowadza się potrzebna ilość powietrza. 
Metoda powyższa, ma wywierać bardzo dobre sku tk i
w chorobach astmatycznych. __

— W okolicach morza Azowskiego w Rossji, odkry­
to pokłady wybornego grafitu, który ja k  wiadomo, 
służy za m aterjał do wyrobu ołówków Dotąd naj- 
lenszy grafit wydobywają w Hrabstwie Cumberland 
w Anglji, ztąd ołówki angielskie uchodzą za najp rze­

dniejsze.^ g y  ott.zymał wczoraj transpo rt
gastronomicznych skarbów morskich, a mianowicie: 
przepyszne Homary (raki morskie); Krabby (niewła- 
friwie naiakam i morskiemi zwane, albowiem meza- 
przeczenie do rodziny raków należą); Tur boty i Sole, 
k tó re  do najdelikatniejszych ryb morskich należą. 
Sole, nazwisko swoje Angielskie wywodzą od sole (po­
deszwa! kształtem  bowiem swoim płaskim  i elipty­
cznym, przypominają tę  część obówia, kto jednak tej 
ryby skosztuje, musi przyznać, że ona żadnej styczno­
ści z podeszwą nie ma, chyba tę, że jak podeszwa jest 
podstawą buta  lub trzewika, tak  sola słusznie może 
bydź podstawą najwykwintniejszego obiadu.

— Poeta Karol Gutzków, au to r znanego u  nas 
D ram atu „W zór do Świętoszka11, który przed kilką 
miesiącami, w napadzie umysłowego obłąkania, t a r ­
gnął się na własne życie, obecnie, ja k  donoszą Gaze­
ty Niemieckie, przychodzi do zdrowia i umysłowej 
działalności. Niedawno na Teatrze Amatorskim w Wei­
m arze przedstawiono nową jego komeĄję, p. t. „M ała 
Śpiewaczka”. Troskliwym staraniom  córki Selimy, 
Gutzków zawdzięcza powrót do zdrowia.

— W W einsberg w W iirtembergskiem, odkryto p o ­
m nik Justynowi K erner, którego pełne rzewnej tę ­
sknoty poezje podkładał pod muzykę Robert Śchu- 
m ann. Z prozy znaną je s t w naszym języku jego „ Ja ­
snowidząca z Prevost,” w przekładzie W incentego 
Topór Matuszewskiego.

— W Nowym Ruppinie, utworzył się Komitet, 
mający na celu wzniesienie pom nika dla znakomite­
go A rchitekta Schinkl’a, w tern jego mieście rodzin- 
nem. Pomnik stanąć ma przed Gimnazjum tam tej- 
szem, w którem  Schinkel, pierwsze swe wykształce­
nie otrzymał.

— Gazeta Gdańska donosi, że od d. Igo Stycznia 
1866 r., wychodzić będzie w Chełmie, nowe pismo 
rolnicze w języku polskim. Redaktorem  ma być zna­
ny już w wydawnictwie P. Chociszewski.

— Dla gastronomów wychodzi w Paryżu specjalny 
dziennik, p. n.: La salle d m anger, który podaje wia­
domości, gdzie najlepiej dostać można różnych a rty ­
kułów żywności, gdzie je  dobrze przyrządzają, i wre­
szcie zdaje sprawę z nowych pomysłów gastronom i­
cznych, oraz zamieszcza doświadczone przepisy k u ­
charskie.

— W piśmie dla dzieci „M agańn d’Education 
e t de rócrćation” z r. b. znajduje się artykulik  
„Souvenirs d’une petite Polonaise”, w którym  m ała 
dziewczynka opisuje swój ogródek w Maćkach i swo­
ją  kurę.

— Iużenier włoski Ludwik Cancre Rizzo, wynalazł 
mechanizm z pomocą którego, bez przyłożenia obcej 
siły, można podnosić ciężary do znacznej wysokości. 
Dotąd machiny tej użyto w Neapolu do ciągnienia 
wody; zdaje się wszakże, że motor Cancrego znajdzie 
obszerniejsze zastosowanie. Rząd włoski udzielił wy­
nalazcy patent na la t 15.

— W Londynie, na kolei południowo-wschodniej, 
robią próby oświetlenia wagonów za pomocą gazu. 
Każdy powóz ma oddzielny zbiornik gazu, k tóry  się 
wyrabia z dymu wydobywającego się z parochodu. 
Na drodze podziemnej tej stolicy, oddawna już wago­
ny gazem są oświetlane. W każdym z nich znajduje 
się worek guttaperkowy, który na licznych stacjach 
tej podziemnej kolei z łatwością z ru r  gazowych jest 
napełniany.

T  Administracja poczt w Mexyku, pozostaje w rę-
J/r .rancuzów; widzieliśmy bowiem niedawno list 

z Mexyku, na którym  m arki pocztowe Francuzkie 
były naklejane, a tem samem zdaje się, że dotąd Ce­
sarstwo Mexykanskieswoich własnych m arek nie przy­
sposobiło.

Urzędowe doniesienie policyjne w Berlinie, og ła­
sza, że jeden z tam tejszych bankierów w dniu 5 b. m. 
w m ieszkaniu swojem odebrał sobie wystrzałem z pi­
sto letu  życie.
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— Przyjechali do Warszawy: Jenerał Lejtnant Ni- 
rod, z Petersburga; Orszaku J e g o  C e s a r s k o - K r ó ­
l e w s k i e j  M o ś c i  Jenerał-Major Dehn, z Kozienic; Je- 
nerał-Majorowie: Krejter, z Kijowa; Łyszczyński, 
z Grodna; Szambelan Pruskiego Dworu Hr: Tacza­
nowski, z B erlina.______________

— We Wtorek, d.21 b.m., jako w pierwszą rocznicę 
skonu ś. p. Jenerał-Majora Wogak, odbędzie się w Ko­
ściele Śgo K r z y ż a , o godz: lOtej z rana, Nabożeństwo 
żałobne; a następnie tegoż samego dnia o godz: 12tej, 
poświęcenie pomnika na cmentarzu Powązkowskim.

(18,294.)
— W dniu 20 b.m., to jest w Poniedziałek, o godzi­

nie 6tej z rana, w Kościele po-Dominikańskim, odpra­
wiać się będą exekwie, za duszę zmarłych Braci młod­
szych Arcy-Bractwa Różańca Śgo czyli Kawalerskie, 
na które wiernych zaprasza się. (18,302.)

— Apolinary Fiszer, Kawaler, professji stolarskiej, 
rodem z miasta Tomaszowa, w wieku lat 36, po dłu­
giej i ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI, wczoraj zakończył doczesne życie. Pozostali 
w nieutulonym żalu: Matka, Siostry i Szwagier, za­
praszają Przyjaciół i Kolegów zmarłego, na wypro­
wadzenie zwłok, jutro o godzinie 2giej po południu, 
z  Kościoła Śgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkowski; 
oraz na Nabożeństwo żałobne, w dniu 20 b. m., o go­
dzinie 9tej z rana, w Kościele Śgo K r z y ż a , za spokój 
jego duszy odbyć się mające. (18,320.)

— Augusta Tikelmann, Panna, w wieku lat 75, po 
ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj zakończyła doczesne życie. W nieobecności 
Krewnych, najbliżsi zmarłej, zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok, w Poniedziałek t.j. 
d. 20 b. m. o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy XX. 
Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (18,321.)

— Kościół Parafjalny we wsi Bogate pod Przasny­
szem (Gub: Płocka), z wiosną będzie wyrestaurowa- 
nym. Roboty pozłotnicze wykona fabryka Warszaw­
ska P. Jadłowskiego.

— Wieczór muzykalno-deklamacyjny na dochód 
P. Jana Chęcińskiego będzie miał miejsce we Wtorek, 
dnia 2 Igo b. m., o godzinie 7mej po południu, w sali 
Resursy Obywatelskiej na Krak:-Przedmieściu. Bilety 
numerowane po rs. 1 kop: 50, nienumerowaue zaś po 
rs. 1, nabyć można w Księgarniach PP. Gebethnera 
i Wolffa, oraz Kaufmana na Krakow: Przedmieściu, 
Sennewalda na Miodowej ulicy, Friedleina, orazHó- 
sicka na Senatorskiej ulicy. Zacny nasz pisarz i aKty- 
sta, taką otoczony jest sympatją ogółu, że zbyteczne- 
mi byłyby wszelkie zachęty do licznego zebrania się 
publiczności na ten wieczór. Myśl poczciwa w gronie 
_przyjacioł Chęcińskiego powstała, żywe znalazła we 
wszystkich warstwach naszego społeczeństwa spół- 
czucie, obawiamy się nawet, że w chwili, kiedy pisze­
my te wyrazy, biletów już zabraknie, tyle osób wy­
biera się na ten wieczór. Jeżeli nasze przewidywania 
ziszczą się i wiele osób jeszcze pozbawionych będzie 
m o ż n o ś c i  znajdowania się na tym koncercie, nie wątpie- 
my, że ci co tak skwapliwie z przyjacielską naszemu 
artyście pośpieszyli pomocą, zajmą się urządzeuiem 
drugiego jeszcze wieczora, na którym te same utwo­
ry mogłyby być powtórzone, a z pewnością można

liczyć na równie chętne i tłumne zebranie się publi­
czności. Dajemy poniżej program koncertu Wtorko­
wego. Część Isza: 1. Uwertura z opery Hrabina 
Moniuszki, na fisharmonię, fortepjan i kwartet smy­
czkowy; 2. Powietrze, legenda Chęcińskiego, odczyta 
Chęciński; 3. Morta, śpiew Donizettego, P. Kwieciń­
ska; 4. Czaty, śpiew Moniuszki, P. Kohler; 5. Sielan- 
ka młodości, Gaszyńskiego, odczyta Chęeiński; 6. Duet 
z opery Stifelio, Pani Quat'rini, Pan Zahorowski. 
Część Hga: 7. a) Kwartet z opery Faust, Gounod’a; 
b) Cosifantutte Mozarta,(fortepjan, fisharmonia, skrzy­
pce i wiolonczella); 8. Pieśń Wajdeloty, Dobrzyńskie­
go, P. Zahorowski; 9. a) Ujrzałem raz, śpiew Kra- 
tzera, P. Filleborn; b) Serenada z Fausta Gounod’a, 
P. Troszel; 10. Kołek bronowy, fraszka żołnierska 
Chęcińskiego, odczyta Chęciński; 11. Polonez Szope­
na, na wiolonczelę i fortepjan PP. Szabliński i Kra- 
tzer; 12. Kwartet z opery Przysięga Mercadantego, 
PP. Kwiecińska, Troszel, Filleborn, Suszyński. Prócz 
pomienionych osób przyjmą udział w koncercie Pa­
nowie: Dobrzyński, Moniuszko,Quatrini, Le-Brun, K a­
nia, Hornziel i Szulc.

— Na jednem z wczorajszych zebrań wieczornych,, 
napomknięto o śniegu, który wczoraj w południe za­
ledwie popruszył dachy Warszawy. Wykwintna pu- 
rytanka, która nigdy nic naturalnie powiedzieć nie 
może, oświadczyła w dobranych wyrazach, sznurując 
buzię i oczy spuszczając: „że ten śnieżek, który le­
dwie się ukazał i znikł zaraz, spadł zaiste wstydliwie'”.

— Podróżni którzy wczoraj z różnych stron kraju 
koleją żelazną przybyli, opowiadają, że w dniu wczo­
rajszym w Sosnowicach  n ajp iękniejsza panow ała po­
goda, w Sieradzu i w okolicach jego, spadł śnieg dość 
wielki, zaś w Włocławku wśród gęstej mgły deszcz 
padał.

— Piszi z Płocka: w miarę podwyższenia się cen 
żyta w Berlinie, mnoży się u nas konkurencja na ku­
pno tego artykułu tak na targu, jak również z później­
szą odstawą. ,

— Do lokalu Szkoły Głównej Warszawskiej za­
prowadzonym jest gaz. . . . .

— W dalszem ciągnie*1111 dnia dzisiejszego 5tej 
klassy 105 Loterji Klassycznej, padły następujące 
wygrane, a mianowicie: Rs. 1,000 na Numera 3,806, 
5,958, 6,040, 12,112 i l 7’6A5i  5 3- 5°0 na Ner 12,040, 
po Rs. 200 na Nra 3,507 i 12,773.

— Złożono w Redakcji Aurjera Warszawskiego od 
W. kop: 75 dla wdowy po Urzędniku, Karoliny Kieffer, 
przy ulicy Chmielnej pod ^ e.r 7at>0, na 3ciem piętrze, 
i kop: 30 dla sparaliżowanej Cecylji Sztern, przy uli­
cy Solec N° 2907/g.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA.— Podług ostatnich doniesień z Vera- 

Cruz, datowanych 23go Października, republikanie 
stracili pod Matamoras 500 ludzi. — „New-York Tri­
bune11 donosi o wielkich zmianach w Gabinecie Cesar­
skim w Mexyku. — W Nowym Yorku otwartą została 
formalnie ajentura dla pożyczki Mexykaiiskiej.

FRANCJA. Paryż, 13 Listopada. ~  Cesarz, Ce­
sarzowa i Cesarzewicz od wczoraj znajdują się w Com- 
piegne. Przybyli oni tam o godzinie 4ej po po­
łudniu, i zostali jak zwykle, przyjęci z wielkim za-
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p a łem —„Patrie41 donosząc o przeprowadzeniu pro­
jektów P. Fould co do oszczędności, dodaje, że rząd 
w swej życzliwości ku armji oraz dla ulżenia oficerom 
dotkniętym redukcją, zamierza podwyższyć pensje 
emerytalną tym którzy dosięgueli wieku przepisanego, 
oraz ułatwić im pomieszczenie się w innych galerach 
służby. Ci co pozostaną, przydzieleni bedą do puł­
ków i awansować mają w miarę odkrywających się 
wakansów. Na zwinięciu odpowiedniej liczby ofice­
rów piechoty ma być oszczędności przeszło trzy mi- 
ljony; zniesienie bataljonów gwardjij da około 2 mi- 
ljonów, bataljonów piechoty cła 21 miljonów. Jazda 
kosztować bedzie mniej o 5 miljonów, tak że ogólna 
summa oszczędności przyniesie raniej więcej 50 mi- 
ljonów. „Patrie14 jednak nie sądzi aby te wszystkie 
reformy wprowadzone zostały w budżet 1866 roku. 
„Monitor44 ogłasza raport Ministra Oświecenia 1 ana 
Duruy, wraz z zatwierdzającą decyzją Cesarską, na 
zasadzie której, wydział wychowania publicznego we 
Francji z swemi nowo dokonanemi pracami i ule­
pszeniami ma być przypuszczony do grona wystawców 
aby wystawa dała okazy tak materjalnegojak i moralne­
go postępu ludów nowożytnych, zwłaszcza w przed­
miocie administracji szkolnej.-D ziś przybył do T a­
lonu z Civita-Vecchia statek „Eldorado44 z 1089 lu ­
dźmi z korpusu okupacyjnego Rzymskiego.—Powsze­
chną uwagę bndzi tu zamieszczenie pewnej korres- 
pondencji Florenckiej w „Monitorze44. Korrespon- 
dencja ta zdaje się wskazywać że zuana mowa P. Mi­
nistra Sella we Florencji, jest niejako odbiciem pro- 
gramatu ułożonego między Paryżem i Florencją, co 
do traktowania kwestji bieżących. —Listy z Jeddo do­
noszą że Cesarz Japoński, nadał zupełną swobodę 
handlowi jajkami jedwabniczemi. Pierwszy Guber­
nator Yokuhama, który się okazywał niezbyt życzli­
wym dla cudzoziemców, został oddalony. — Ciągle 
utrzymuje się tu wieść, że układy miedzy Włochami 
a Rzymem wkrótce wznowione zostaną.—Zapewniają 
że Marszałek Mac-Mahon zabawi tu dłużej z rodziną, 
a może nawet i nie wróci do Algierji, jeśli nie zgodzi 
Sie  na nlany przez Cesarza proponowane. Następcą 
ieso bvłbv Jenerał F le u ry .-Dziś o l le j  rano oabyła 
sibw Kościele Św. Klotyld.y eeremonja pogrzebowa 
P Du p i n  Cały świat urzędowy znajdował się na ta ­
kowej Cesarza reprezentował Hr. Nieuwerkerke. Koń­
ce całunu trzymali Minister Baroche, P. Delangle, de 
Raynal, pierwszy Adwokat jeneralny przy sąuzie kas- 
sycyjnyni i P. Nizard Członek Instytutu. (Ind. Bel.)

PRUSY. Berlin 15go Listopada. — „Provincional 
Corresp.44 w artykule o dalszym rozwoju sprawy Szle- 
zwig-Holsztyńskiej pisze: Dzienniki wykazując niedo­
godności, wynikające dla Xięztw przez tymczasowość 
z traktatu Gasteinskiego, pragną aby Prusy zaproje­
ktowały zupełne załatwienie sprawy, lub przynaj­
mniej inny czasowy układ z Austrją. Można być pe­
wnym, że Rząd nasz dalekim jest od ponawiania za­
ledwie uchylonych nieporozumień, przez propozycje 
podobnego rodzaju, zwłaszcza jeśli naprzód me jest 
zapewnionym iż znajdą one przychylne przyjęcie u 
Rządu sprzymierzonego. Doniesienia niektórych dzien­
ników o blizkich lub grożących niesnaskach między 
wielkiemi Mocarstwami Niemieckiemi są zupełnie 
bezzasadne.—„Kreuz Ztg.“ w artykule wstępnym o

porozumieniu Francji z Prusami wykazuje, że słowo 
Królewskie jest rękojmią, iż rząd Pruski nie stara 
się kosztem Niemiec pozyskać usług Francji; również 
niedopuszczalnem jest mieszanie się Francji w we­
wnętrzne interesa Niemiec. Umowa z Francją wre­
szcie kazałaby domyślać się zaniechania przymierza 
z Austrją. Układy dotychczasowe były tylko natury 
ewentualnej i problematycznej. — Nie wyłącza to je ­
dnak wcale, iżby Prusy nie miały pielęgnować sto­
sunku z Francją; im niepodobniejsze jest do obracho- 
wania teraźniejsze położenie, tem bardziej należy 
miec wszystkie drzwi otwartemi. „Sądzimy iż się nie 
mylimy, przypuszczając, że to samo dzieje się i gdzie­
indziej; może by już nawet ktoś był puścił się w te 
wrota, gdyby go tak uprzejmie zapraszano jak nas.”

v  HY'n _  Armiia Włoska z^dniem lm  b. m.
liczyła (bez oficerów) 475,000 ludzi; z tych pod sztan­
darami pełniących służbę rzeczywistą było 240,000- 
urlopników, mogących być bezzwłocznie powołanymi 
122,000, wreszcie rezerwy, która tylko wrazie wojnv 
ściąganą bywa 113,000. W roku bieżącym rozpu­
szczono 45,000 ludzi, a powołano za to “kontyngens 
rekrutów 46,000 wynoszący. Nie nastąpiło zatem 
dotychczas ani faktyczne wzmocnienie, ani rozbroje­
nie armji, jak  o tem donosiły rozmaite dzienniki.

(Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Monitor Paryzki z 16go Listopada ogłasza raport 

Ministra wojny, Marszałka Randou, wraz z odpowie­
dnim dekretem Cesarskim, nakazującym następne 
zmniejszenia w armji: Piechota gwardji Cesarskiej po­
strada 7 bataljonów; pieehota linjowa 200 kompanji- 
jazda gwardji i armji po lym szwadronie, artylerja 40 
baterji. Karabinijerowie mają tworzyć nadal jeden pułk 
i należeć będą do gwardji: Inne zmniejszenia dotyczą 
szczegółów. Za to, trzy nowe bataljony turkosów, bę­
dą uorganizowane. Redukcja armji dokonaną zostanie 
przez stopniowe udzielanie dymisji. Oficerowie któ­
rych posady będą zniesione, otrzymają urlopy.

„France44 z tegoż dnia zawiera artykuł odpierający 
pogłoski, jakoby Francja dążyć miała do powiększe­
nia territorjalnego. Francja, mówi pomieniouy dzien­
nik nie myśli o zwiększeniu swej obszerności ani o 
zmianie Karty Europy. Jeśliby jednak inne mocar­
stwa zamierzały naruszyć na swą korzyść równowagę 
Europejską, to Francja musiałaby wzmocnić swe sta­
nowisko obronne i pomyśleć o środkach ostrożności 
i zabezpieczeniu się, przywracając równowagę której

Ekranem" er§Ż°neby ^  Sondzie]
Posłowie Austrjaccy PP. Bach i H Ubller, doręczyli 

15 b. m P a p i e ż o w i  listy, pierwszy odwołujące, a dru-
u s ta S T m i* ‘Dla]ąfce- ~  W Madrycie cholera zupełnie 
ustała, i miano z tego powodu odprawić 18 b. m. Na
bożenstwo. Z Aten nadchodzi wiadomość, że Gabi-
" e! i  ' ! 'gl° rS10n P,odal siS do dymisji, i że Król poru- 
czył znowu P. Bulgaris utworzenie nowego Minister­
stwa. Hr: bponneck, ma wyjechać z Grecji.— Wieść o 
blokadzie tortów Chińskich przez eskadrę Hiszpańską 
potwierdza się. Statki Margarita i Ricardo zostały 
uprowadzone. (Schl: Ztg)
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—  R o z m a i t o ś c i .  W ostatnich SOtu latach, pewien 
znakomity Piemoncki Kapitan artylerji, w swej nau­
kowej podróży po Włoszech, przybył także do Medjo- 
lanu i pozyskał szczególne względy głównie dowodzą­
cego wojskami, Austrjackiego Jenerała Walmodena. 
Kiedy Kapitan, chcący już opuścić Medjolan, po zło­
żeniu pożegnalnej wizyty Jenerałowi, wychodził z je­
go mieszkania, spotkał przed domem znajomego Ka­
pitana Austrjackiej artyllerji, który kilkakrotnie był 
świadkiem względów, jakie młody Piemohcki Oficer 
posiadał u Walmodena, a kiedy się dowiedział, żejuż 
wyjeżdża, okazał z powodu tego daleko większy smu­
tek, jakby przystało człowiekowi, którego tylko nie­
dawna znajomość z Piemontczykiem łączyła. „Bar­
dzo mi przykro kochany kolego", rzekł zasmucony, 
„że już chcesz odjeżdżać! chciałem cię jeszcze prosić 
o przyjacielską przysługę. Wiem dobrze, że masz 
wielkie łaski u Jenerała i może byś był za mną przy­
chylne słówko u niego przemówił, żeby mi już raz 
wydał Majerski patent, który on nie wiem dla czego, 
tak długo przetrzymuje”. Piemontczyk po krótkim 
namyśle udał się do pokoju Jenerała i za chwilę 
z uradowaną twarzą wrócił do oczekującego go Au- 
strjaka. „Masz oto kolego", zawołał, „co ci się nale 
ży “ i wręczył zdumionemu i uszczęśliwionemu Austrja- 
kowi upragniony awans. „Teraz muszę już spieszyć, 
abym zdążył na dyliżans. Bądź zdrów Majorze"! Ów 
Austrjak był to teraźniejszy główno-dowodzący woj­
skami w Wenecji, Jenerał Benedek, a jego protektor' 
obecnie Włoski Minister La- Marmora. — Pogromca 
zwierząt Hermann podróżuje obecnie z dwoma białe- 
mi Niedźwiedziami, z któremi wchodzi w zapasy. 
Jeden z dzienników Paryzlcich ogłasza, że Hermann 
w tych czasach ma się połączyć z Crokettem i za­
mierzają z powodu wielkiego niebezpieczeństwa, we 
dwóch wejść do klatki, w której będzie na raz czte­
rech wierzycieli, czterech komorników i dwie złośli­
we baby. Miało być cztery tych ostatnich exempla- 
rzy, ale się Panowie pogromcy z siłami porachowaw­
szy, dudy w miech pochowali. — „Pije Pan wody.” 
„Piję.” „A jakie?” „Ze studni.” „To nie zagraniczne?” 
„Owszem, zagraniczne, bo mi je przynoszą z z a  Gra­
nicznej ulicy.” ________

B A J K A
w ilfoiiograinie (odkrytym).

N a wsi za dworem, około spichlerza,
C hodziły k u r y  dum ne z swego pierza,
A  p a trząc  z wzgardą na m łodziutk ie koty ,
J a k  śm ieszne rob ią  skoki i obroty,
R zekły  z szyderstw em  „no przyznajcie przecie 
Czy to  bestyjstw o po trzebne n a  św iecie” ,
My przynajm niej łapiem y m uchy i robaki,
Lecz na  co się tu  zdały  podobne próżniaki!
N a to im  od rzek ł ko tek  „niech roku  dojdziemy, 
J a k  się w praw iem  na m yszach to i was zdusiem y” 

______________  (Z eszła Szarada: W y tr y c h y ) .

— Zapozew Edyktalny. (C. 1. 17,114. Nr 1 1 /6 5 ) . -  
Anna z Schwabów, żona Friedricha Koehl w Bogu- 
szycacb, wniosła przeciw' swemu mężowi skargę o roz­
wód, ponieważ tenże ją, już więcej jak lat dwa  
z Idahiitte w Powiecie Pleszewskim, złośliwie opuścił. 
Wzywa się więc niniejszem oskarżonego, którego 
miejsce pobytu jest niewiadomem, aby przed pod­
pisanym Sądem w przeciągu 3ch mięsięcy, najpó­

źniej do dnia 28 Lutego 1866 r., przed południem 
o godzinie wpół do 12tej w Sali ustępowej Nrem 6tym 
oznaczonej, przed Sędzią Powiatowym Panem Dr. 
Gempp w oznaczonym terminie się zgłosił, na poda­
ną skargę odpowiedział i co dalej uczynić wypadaie 
przedsięwziął; w przeciwnym bowiem razie małżeńswo 
za rozwiązane uznane będzie, a on jako strona winna 
osądzony i na wydanie czwartej części majątku skaza­
nym zostanie. -  Bytom (Beuthen), 4 Listopada 1865 
roku. Królewski Sąd Powiatowy Wydział Iszy.

Wiadomości Literackie;
— Nakład 1 druk S. Orgelbranda, Halę.

garzn w Warszawie, przy ulicy B ednarsk ie j w do­
m u własnym.

ZE STANOWISKA
N AJN OWSZ YC H P O G L Ą D Ó W  I ODKRYĆ  

METODYCZNIE WYŁOŻONA
P R Z E Z

Doktora Wojciecha Urbańskiego,
P r o f e s s o r a  f i z y k i  w  u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  i  c z ł o n k a

W IE L U  T O W A R ZY STW  UCZON YCH
Wyszła tomu pierwszego część pierwsza.

C ałe  dzieło wyjdzie w 2ch tom ąch, zaw ierających około 80 
ark u szy  druku , w 8ce w iększej, z 500 p rzeszło  drzew ory­

tam i, w tekście i tab licam i na s ta li rytom i.
Cena przedpłaty lis. 5 na całe' dzieło.

3BE“
N auk i przyrodne s ta ły  się w naszych czasach w ielką po­

tęgą. Przez rozszerzone wglądanie ducha ludzkiego w is to ­
tę  całej przyrody, w yw ierają one wpływ ogromny, nietylko 
n a  polepszenie by tu  m aterja lnego, ale tak że  n a  umysłowe 
rozwinięcie narodów. I tym  to  w łaśnie w pływ em  nauk p rzy ­
rodzonych różni się nasz wiek od wszystkich poprzednich . 
Z byteczną byłoby rzeczą rozwodzić się nad tem  ja k  wiele" 
wszystkie ga łęzie  przem ysłu, stosuuki obrotowe i cały han- 

naukom  przyrodnym  zawdzięczają. Dość wspomnieć ty l­
ko o ko lejach żelaznych, parowych sta tk ach  i telegrafach  
elektrycznych, o fotografii i galw anoplastyce, o m ik rosko­
pach  i teleskopach , nareszcie  o dzisiejszej doskonałości m e­
chanik i praktycznej we w szystkich je j zastosow aniach. N au ­
kom  przyrodnym  należy się isto tn ie  przyznać tryum f n a j­
większych postępów, jak ie  ludzkość po dziś dzień zrobiła. 
One to obaliły  m nóstwo przesądów , k tó re  odwiecznie p rz y ­
g n iata ły  ród  ludzki, a  zaw isłe od nich powodzenia m ech a­
n ik i prak tycznej uczyniły nieobliczone usługi wielkiemu 
dzie łu  wyswobodzenia ludzkości z więzów ciężkich robót, 
w krwawym pocie czoła wykonywanych, do k tó rych  s iln ie j­
szy słabszego ciągle zaprzęgał, niedozw alając mu nawet 
dzielić się z nim ich owocami N auki przyrodne podały  m nó­
stwo sposobów opanow ania sił przyrody i nauczyły  z a ra ­
zem, ja k  się m a cięższą i m ozolniejszą część pracy, zam iast 
ludziom , te jże  sam ej przyrodzie przekazyw ać i u łatw iły 
p rzez to  znacznie wykonywanie Chrześcijańskiego p rzy k a ­
zan ia  sprawiedliwości i m iłości bliźniego, a tem  sam em  p o ­
wszechniejsze i głębsze uznanie godności człowieka. Czło­
wiek k tó ry  rad  wmówił w sisbie, że ju ż  z rodu swego je s t  
Panem  św iata, s ta ł się nim w istocie dopiero w sku tek  g łęb­
szego poznania w iekuistych, koniecznych i nieodm iennych 
praw  natury ; bez tego je s t  on je j niewolnikiem  i zostałby 
nim  na wieki. Co o naukach  przyrodnych w ogólności po ­
wiedzieć się da, ściąga się też  do fizyki, k tó ra  je s t  p o d sta ­
wą każdej um iejętnej nauki przyrody. Bez niej nie obej­
dzie się dziś ani L ekarz, ani Chemik, an i T echnik , ani 
A gronom —i w ogóle n ik t, chcący w dzisiejszym  świecie 
uchodzić za  wykształconego. Dziś p rzeto  bardziej n iż k ie ­
dy, usilnem  je s t  wym aganie czasu, aby ta  nowem i o d k ry ­
ciam i coraz bardziej wzbogacająca się um iejętność, w yszła 
z ciasnego k o ła  ludzi fachowych i przynajm niej w zarysach 
swoich s ta ła  się w łasnością całego narodu. Cel ten  m iał
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A u to r n a  oku przy wypracow aniu niniejszego dzieła, z któ- 
rego W yciąg”, p- n.: „Zasady F iz y k i  m etodyczn ie  w y ło ­
żone p rze z  D oktora  IF ojciecha Urbańskiego, b. P rofessora  
F iz y k i  w  U niw ersytecie  Lw ow skim  i t. d ” , równocześnie 
d rukujący się, główne podstaw y tej nau k i w sobie mieścić 
i d la uczącej się m łodzieży za książk ę  podręczną służyć 
będzie. Poniew aż nowsza l ite ra tu ra  ojczysta nie posiada ż a ­
dnego dzieła fizyki naukow ej, prócz tłóm aczenia  fizyki (Ja­
nota, dzisiejszym  wymaganiom nauk i w szkołach dobrze u rzą ­
dzonych wcale nieodpow iadającej, więc dziełem  niniejszem, 
w ykładającem  praw dy fizykalne sposobem  doświadczalnym, 
z równoczesnem  uzasadnieniem  m atem atycznem , zapobiezy 
się naglącej potrzebie, zwłaszcza, gdy wszystkie jego częsc. 
z uwzględnieniem  najnowszych odkryć i poglądów na  ni 
opartych  m etodycznie są opracowane i wszystkie wy y 
e lem entarnym  tylko rachunkiem  ściśle uzasadnione, a iy  
czytająey niety lko  w każdym  razie  w iedział jak , a 
czego każde  zjawisko tak , a  nie inaczej, odbywa się w p rz y ­
rodzie. R ysunki w edług najlepszych T O j h  j g  
zn a idn ia  sie w tekście dzieła, k tó re  ich ty lko  tyle zawiera, 
ile  doU zm ysłow ienia  w ykładu i u łatw ien ia  nauki kom ę. 
cznie było potrzeba. W ykład  s ta ra łem  się uczynić wszędzie

jasnym i dokfa^ R UNKTl PRENUMERATY:
F izy k a  um iejętna wyjdzie w dwóch tom ach obejm ujących 

około 80 arkuszy druku  w 8ce, z 500 przeszło drzew oryta- 
około 80 a J A  w tekście i tablicam i na stali ry tem i.
p 1’ U oJzednłaty na całe dzieło wynosi Rs. 5 i uiszcza się 
orzT wzięciu pierwszej części. P renum erow ać m ożna we 
w szystkich znaczniejszych K sięgarniach w k ra ju  i zagranicą.

W arszaw a, we W rześniu  1865 r. v V y d a w c a .
_  o p u śc ił p rassę  i je s t  do nabycia we wszystkich K się­

garniach  znaczniejszych w W arszaw ie i na  prow incji, oraz 
„ wydawcy K onstantego M ierzejewskiego Obrońcy, zam ie- 
w kałego w mieście Ł odzi pod Arem  1420, Kalendarz 
Ścienny Łódzki w języku Niemieckim na 
rok 1866, pierwszego w k ra ju  wydania, wydrukow any 
n a  pam iątkę otw arcia drogi żelaznej Fabryczno-Ł ódzkiej 
i d la  dogodności Obywateli N iem ieckich w tu tejszym  k ra ju  
zam ieszkałych, przytem  jed en  z nabywców tego K alendarza, 
o trzym a od wydawcy prem ium  w ilości Rs. 50, jeże li p o ­
rządkowy num er jego K alendarza  z trzech  cyfr złożony, trafi 
na*trzy  osta tn ie  cyfry głównej wygranej w k lassie  Y tej l o s  
L o te rii K lassycznej K rólestw a Polskiego i ty lko  w razie, 
id y b v  głów na w ygrana rzeczonego c iągnienia p ad ła  n a  je- 
1 1  K nndwóina cyfrę, tedy wydawca prom jum  powyższe 

a 'lary  fundusz do kończenia budowy K ościoła d la K a ­
tolików  w L odzi przeznaczy. Główne składy tego K alendarza  

„ in n y m i  zostały w W arszawie, w K sięgarni W go Lew iń- 
“kiego pw y  ulicy Miodowej pod filaram i, w Łodzi u P  A rend­
ta k si|* a rza , w Zgierzu u PP. Dal.ga K upca i L o ren tza  
rn,W ernika w Ozorkowie na stacji pocztowej, w Łom ży 
,l W „ 0 JX iedza  M aniciusza, P as to ra  Parafii Ew angelickiej 
Łom żyńskiej, i w M arjam polu u  W go Rudzińskiego, R a ­

chm istrza ^  sk h ld u  N ót Muzycznych «ust»w a Sen-
~  nrzv ulicy Miodowej K er 481 (2), wyszły

W ia tk i’ z najpiękniejszych tem atów opery  Bal ma- 
*  l  Verdego, ułożone na fo rtep ian  na  dwie ręce.
K xerapR rzy nabyć m ożna we wszyskich sk ładach  m uzycznych, 
w W arszaw ie i na prowincji, po cenie kop: 60 (złp. 4.)

— N akładem  K sięgarni G ebethnera  i Wolfta, wyszła: 
ąi r teń n arla  popularna, n au k a  poznaw ania i le­
czenia chorób zw ierząt domowych, nap isana  przez J .N .K u ­
rowskiego wydanie czwarte, powiększone, dwa tom y z i3 s tu  
ta b lic a m i’ rycin, Rs. 3 (Złp. 20), i je s t  do nabycia w zna­
czniejszych K sięgarniach  krajow ych i zagranicznych.

— N akładem  Aleksandra Lewińsktego Xięga- 
rz a  przy ulicy Miodowej pod filaram i wyszedł Krotki 
zbiór H istorii Polskiej, opowiedzianej podług n a j­
nowszych źródeł historycznych przez F. S. Dmochowskiego. 
W ydanie  nowe, poprawione, rozw inięte i uzupełnione spi- 
sem  chronologicznym  i wykazem Xiążąjt z plem ienia I ia -  
stów i Gedyminów. Cena egzem plarza kop. 40. ,

— N a u k a  pisania, ułożona przez F ranciszka  Łoziń­

skiego N auczyciela Kalligrafji, P rzez  Kom isję Rządow ą Oświe­
cenia Publicznego zalecona do uży tk u  szkół średnich w K ró ­
lestw ie, znajduje się n a  składzie  głównym w X ięgarni 
Aleksandra Lewińskiego przy ulicy Miodowej pod 
filaram i. Cena egzem plarza kop. 30. W szelkie ziecenia 
z prow incji powyższa X ięgarnia expedjuje „franco” i do­
daje l l ty  exem plarz bezpłatn ie, X ięgarzom  odstępuje  się 
20% rabatu .

— Franciszka-Bolem ira Kwietn. Popu­
larna Nauka wycliowanla, wyszła nak ładem  k s ię ­
garn i E. Wende i Spółki, na K rakow :-Przedm ieściu 
N er 412 a, (w domu W go B ayera), i je s t  do nabycia  we 
w szystkich K sięgarn iach , po cenie kop: 60 . W pływ  w ycho­
w ania m łodzieży na  dobro społeczeństw a je s t  n iezaprzeczo­
ny, i każd a  k siążk a  podająca  sposoby dobrego wychowania, 
powinna być z upragnieniem  w itaną, przez dbałych o do­
bro swych dzieci lub wychowańców, jako  też o dobro sp o ­
łeczeństw a Rodziców i Opiekunów. M iło nam  p rzeto  podać 
podobną książkę  Czytelnikom  Polskim , k tó ra  czyni zadosyć 
wszelkim wym aganiom , jak o  jasn y  i przystępny wykład 
pedagogiki; to zaś, że  dochód z niej p rzeznacza  się na  po­
m nik d la je j A utora , powinno być jeszcze w iększa zachętą  
do jej nabycia.

— K sięgarnia  Adama Karlsbad, przy ulicy P rze ­
ja z d  i róg  L eszna, o trzym ała  do swojej Czytelni n a s tę ­
pujące nowości: „C iernie kw itnące, obrazek  z życia W a r­
szawskiego", narysow ał J . A. M iniszewski; „M arcjan K er- 
dysz" powieść, przez J a n a  Zacharjasiew icza; „Dola wdowy11 
H oeklandera. T aż C zytelnia ciągle najnow szem i dziełam i 
pom nażaną zostaje. A bonam ent bez złożen ia  zastawu.

i  -

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyficyalne Ząbhi sztuczne; przytem  Specy­
fik i roślinne, wyleczające szybko Ina d łu ­
gie lata wszelkie cierpienia zębów, naw et 
najbardziej popsutych, bez ich  wyrywania. Najnowszy 
sposób uleczenia słaltośei uszu i gluelioty. 
Bons od bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour 
pomocne szczególniej do upiększen ia  każdej p łci i w każ? 
dym wieku; Palezyki do czyszczenia zęltów, są  
do nabycia za  cenę bardzfi względną, u .1 Neuman 
D entysty Paryzkiego, na  H ńakow skiem -Przedm ieściu N r 2.3 
(nowy), blizko Poczty, wrgodzinach od 12ej z ran a , i od 3ej 
do 5ej z południa, gdzie zaraz o skutkach n ie­
zawodnych, każdy się przekona na prakty­
ce, od 3 0 s tu  lat renomowanej w Europie.

,(Nr 208).

DONIESIENIA..
Fabryka Rolet kolorowych do okien

oraz

P a p i e r ó w  K o l o r o w y c h ,
A  C Z A R U G C K I E C i O

w W arszaw ie, u lica Nowy-Świat N r 1261 (nowy 231 t-zeci
dom od ulicy Chm ielnej idąc do A lei, w oficynie n a  dole 

F ab ry k a  poleca się wyrobem  Papierów Kolorowych t  i 
wszelkich M arm urkowych od Rs. 4 Kop. 20 do Rs 7 - órdv 
narny  glanc od Rs. 3 Kop. 30 do Rs. 5 za ryzę. R a b a t Ł  
Oraz przyjm ują się wszelkie O bstalunki tychże ta k  w K ró- 

lestw ie ja k  i w C esarstw ie. (18 232).-

Subiekt Handlowy,
(^uzdolniony do H and lu  Kolonialnego, posiada jący*  
NjęzyK Polski i Niemiecki, zaopatrzony  chlubnemi* 
^świadectwami, przybywszy z Galicji , poszuku je | 
Nmiejsca. PP. Kupcy potrzebujący takowego ra-s 
g e z ą  nadesłać  swój adres  do D rukarn i KurjerasJ 
^W arszaw skiego . ' (18,293.) ' »
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M Nauczyciel Tańców Salonowych 
iM O T K  N i ż y ń s k i ,

podaje do wiadomości publicznej, że w yucza 6ciu 
Tańców  najpo trzebniejszych , w dw udziestu  k ilku  

lekcjach. Osoby k tó re  wcale nie tańczy ły  i nigdy się n ie 
uczyły i to  do la t  50ciu w ieku, z zastosowaniem  nauk i do 
każdego w ieku osoby. K to  sobie życzy korzystać  z takow ej 
n auki, zgłosić się zechce pod N er 161 p rzy  ulicy Gołębiej, 
w dom u W. Sokołowskiego. S tróż  miejscowy w skaże. (16 ,3 4 8 ).

N iżej podpisany zam iadam iam  Osoby in te  i 
\ 8r***y resowane, iż udzielam  ŁERCJE TAW-I 
I S C O W , w m ieszkaniu przy  ulicy Leszno pod N r 720,1 
g n a  lm  p iętrze  w oficynie na prawo, w prost K ościoła X X .| 
^K arm elitó w .— X . Budkowgbl, T. T. W. (17 ,9 i 5l .f i

Z Kantoru Guwernantek i Guwernerów,
ulica róg Mostowej i Nowomiejskiej N r 16 6 .

Są, do um ieszczenia P o lk i z Muzy ką, i z język iem  fran- 
cuzkim  i niem ieckim ; Bony Niem ki i Niemki udzielające 
L ekcje  pryw atne na  godziny. — -HI, B iegańska. (18,219).

i KOPALNIA W A P N A ,  "
|^ w ra z  z piecam i R um fbrdzk lem i do niej nale-

f żącymi we wsi R udnikach, m iędzy K łom nicam i a  Czę-I 
stochową położona, własnością, W go H enryka  H ilke bę-J 

M d ą c a , z dniem  9tym L istopada  r. b-, p rzesz ła  n a  wy-T 
g łą c z n ą  własność podpisanych. «
| |  W yprzedaż całej p rodukcji W apna, z powyższej k o -] 

palni, powierzam y Pan u  H enrykow i Cfliiek-I 
Jasohn, zam ieszkałem u w W arszaw ie przy ulicy M ar-i 
B sz a łk o w sk ie j N er 1385. 1

« W arszaw a, dnia 14 L is to p ad a  1865 r.
•1 Gawiński, A. Zalewski. ]§

Pow ołując się na  powyższe ogłoszenie, m am  h o n o r®  
donieść W W P P . M ajstrom  M ularsk im , W łaścic ielom ^! 

(^Dornów, Składnikom , oraz H andel cząstkowy w ap n em .*  
^ 'p ro w ad z ąc y m , że objąwszy w Komis sprzedaż w a p n a®  
g z  kopaln i we wsi R u d n ik i, w łasnością W W . J l. G a - '  
^ w lń sk leg o  i A. Zalew skiego będącej, przyj- 

^ r a u j e  wszelkie zam ów ienia w m ieszkaniu mojem przy 
ulicy M arszałkow skiej N er 1385; zapew niając p u nk tu  
szybką i sum ienną usługę.

W ai-szawa, dn ia  14 L is to p ad a  1865 r.
H en ry k  G liicksohn. (18,179 )

W blizkości K rakow skiego-Przedm ieścia i Nowego Świata, 
p o trzebny  je s t  d la K aw alera

P O K O I  K
skrom ny lecz czysty, jeś li być m oże przy  rodzinie. A dressa 
u p rasza  się zostaw ić n a  K rakow skiem -Przedm ieściu, w domu 

po-M issjonarskim  N r 407, u S tró ża  (18 , 2 2 1 ).

D nia i7go b. m., wychodząc z T ea tru  R o z -w  
m aitości, z K rzeseł po praw ej ręce, p o z o s ta -®  
wiono na  Skrzynce od W odociągów P E R .l  
SPE IiT TW Ę czarną dubeltow ą . g

(U p rasza  się o zw rot takow ej, za  odpow iednią n a g r o d ą *  
^do D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. (18,319.) M

9 XXX> OOOOOOOO0

jj J e s t  C u k iern ia  i R es tau rac ja  z dwomaj} 
CBilardaini, w dobrym* stan ie , do w ydzierżaw ienia o 
0 lub też  do kup ien ia  za  bardzo  um iarkow aną cenę, z j e - s  
^ d n y c h  M iast znaczniejszych Pow iatow ych od Nowego — 
a Koku. W iadom ość w C ukierni P. F e rarego , przy u lic y ?  
ONowo Senatorskiej w prost B ielańskiej, w dom u W go P e-0  
g ty sk u sa . (N r 18,144). 5
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Nagrody Rs. 100! I
0 godzinie 2ej wychodząc z KassyN  

^G łó w n ej B anku  G iełdą, ulicą R ym arską, D ługą n a  N a S  
g lew k i, zgubione zostały  R s. i .O O O , w b ile tlc h  s o d o  2  
g rub low ych . Sum ienny znalazca zatrzym ując sobie powyżN 
—szą nagrodę, zechce takow e zwrócić poszkodow anem ug 
g n a  Nalew ki pod N er 2 2 5 0 , dom K ró la  d o |E . E liossohna.®

targowe głównych artykułów ży- 
wnosci. —- T arg  wczorajszy nie był ty le  ożywiony ja k  p o ­
przedni; w łościan z jarzynam i, ogrodowizną i nabiałem  zn a ­
cznie mniej, ja k  zwykle, przybyło. Średnie ceny pierwszych 
życia potrzeb były następu jące: C o d o  n a b i a ł u -  M asła 
świeżego funt kop: 35, solonego funt k. 27; Śm ietany kw arta  
k .3 0 ; Ser krowi k. 12; Twaróg k  8; Ja j kopa k . 7 5 . -  C o  d o  
d r o b i u :  K urczę duże k. 27; Kurczę średnie k. 18 - Geś tu ­
czona rs. 1 k. 5; Gęś zw yczajnak. 60; K aczka k. 4 0 - Indyki t e ­
gorocznego chowu ju ż  się pokazują; żądano za  Indyka rs  1 
k. 8 0 , za  Indyczkę rs. l lc. 2 0 ; Gołąb k. 12 . C o  d o  z w i e r z y ­
n y : Sarn  na całym  targ u  zaledwie było k ilka , żądano za ie- 
dnę rs. 1 1 ; w częściach rąbanych sprzedaw ano cały  com ber za  
rs. 6, pieczeń zadnia rs. 3; Z ając rs. 1 k. 20 . P tastw a nie było
praw ie wcale; za parę  K uropatw  żądano rs. 1 k. 5 0 .  C o d o
o g r o d o w i z n y : K orzecB iiraków  rs. 1 k. 12% ; M archwi rs. 1 
k. 35; Brukwi rs. 1 k  2 0 ; P ie truszk i drobnej wiązka k. 7 ' /  • 
P ie tru szk i grubej wiązka k. 1 2 ; C hrzanu wiązka k* 7 '/ ,  • Sele­
rów  kopa rs. 1; Porów kopa k. 20; K apusty włoskiej głów ka 
k. 6; K apusty zwyczajnej w średnich główkach kopa k  8 0 - 
Cebuli garniec k. 18 ; K alafior spory k. 7 % ; K ar ofli garniec 
k. 4 / 2. — Co d o  r y b :  Szczupaka żywego funt k . 30 ; L in a  
funt k. 2 2 % ; K arpia fu n t k. 2 1 ; K arasia  funt k  2 2 ; drobne 
ryby śnięte fu n t k. 15; Je s io tr  ju ż  stanowczo zeszedł z targu

OSTRYGI O stendzkie i Holsztyń­
sk ie  z Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i D e l ik a te s ó w  A. Stępkow­
skiego.—T enże H andel otrzym ał sIEŁA- 

W I  wędzone A ugustow skie wyborowe, B A B A  
M orskie T urbo t Soles i H um niary. (17 ,4 4 8 ) 

OSTRAG1 Ostenilzkle św ieże ,’ n a d ­
chodzą codziennie do H andlu pod firmą Jó ze ­
fa H óhr, w Gmachu T ea tru , ulica W ierzbo­
wa. (16,414).

O S T R A  B I Osłendakl* codziennie 
, nadchodzą do H andlu W : Ł i u k a u .  

Ulica M iodowa, w prost Sądu Appellacyjnego.

OSTRYGI OSTENBZRIE
świeże, codziennie nadchodzą do H andlu W in 
i D elikatesów  W ładysław a Rudnickiego, 
ulica Królewska, drugi dom od rogu K rakow ­

skiego-Przedm ieścia, naprzeciw  K ościoła P P . W izytek  N r 
412d, w domu B a je ra  i Czarneckiego. ( 178 0 1 ).

T ea tr W ielki. Dziś, Halka—  Ju tro , K a ta r z y n a  Cór- 
ka B andyty .

T eatr R ozm aitości.— Dziś, K r z y l y k  Z ł o t y .   3 7
Sous Pana  M o n ta u doia . — Ju tro , . . .

Ceny Targowe W  arszawskie. — Dnia 17 b. n .  
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 3 0  do rs. 6 kop. 75; 
żyta. od rs. 4 k. 51 %  do rs. 4 k. 80; owsa od rs. 1 k. 87%  do is! 
2 k. 15; gryki od rs. 2 k. 85 do rs. 3 kop. 75; kartofli od rs. 1 
k. 5 do rs. 1 k. 2 0 . .

Gkowity próby 10 , płacono dnia 16 b. m , za wiadro od 
rs. 2 k , 57'/., do rs. 2 k. 66% ; za garniec od rs . — kop. 84 
do rs . — k. 87.____________

Do dzisiejszego N um eru K u rje ra  W arszaw skiego dołącza 
się T abelka tymczasowa o wygranych w  dn iu  w czoraj­
szym 5tej k lassy  I05cj L o terji K lassycznej.

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw sk ieg o .— Za pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


